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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  i o .  S tyczn i a .

U p ł y n i o n y  mie s i ąc  G r u d z i e ń  by ł  j e de n  z n a j ­
ko rzys tn i e j s zych  p od  w z g l ę d e m  w p ł y w ó w  do  
kassy T o w a r z y s t w a  Z u p y  rumfo rck i e j .  Z ł o ­
ż o n o  na  s t ałe  składki  z ł ,  § ąo  gr.  15 ,  b e z i m i e n ­
n i e  od  j e d n e j  o s o by  zł.  500 ,  p o d o b n i e ż  od  
k i l ku o s ó b  zł .  4 7 .  z e  śka rb un k t  w y p r ó ż n i o n e j  
w R e s ś u r s i e  n o w e j  z ł .  218 gr. 16 ,  u  C h .  zł .  
1 2 0 ,  u  N i e p .  zł .  59 gr.  2 0 ,  w b iu r z e  P r .  T .  
C.  W ,  M.  zł .  37 gr .  n  , r a z e m  z ł .  1823 g r .  2. 
Z u p y  rumfo rck i e j  w t y m ż e  mie s i ącu  w y d a n o  
p o r cy i  3 3 17» a w ogol r tośc i  w c i ągu  c a ł e g o  
ze sz ł eg o  rok u  po rcy i  39,678.  O so b y  da j ące  
c iągl e  d o w o d y  swy ch  u cz uć  d o b r o c z y n n y c h ,  
rnając z powyższego  r a p o r tu  p r z e k o n a n i e ,  źe 
p r ze s z ło  n o o s o b  d z i e n n i e  o db i e r a ło  wspa rc i e  
w Zu | ) i e  r u m f o r c k i e j ,  po sp i e sz ą  z a p e w n e  
1 w b i eżą cym  rok u  ze  s w e m i  of i ar ami  bądź  to 
na  sta le  sk ł adki ,  l ub  n a  raz j e d e n ;  k tór e  ka ­
żd e g o  czasu jak d o t ą d  u Kas sye ra  T o w a r ź y s t w a  
i e o h l a  J a n i k o w s k i e g o ,  p r z y  ul icy M i o d o w e j  

-Nr. 4 81 ,  a lbo  w R ed akc y i  K u ry e ra  W a r s z a w ­
sk i e go  z wd z i ęcznośc i ą  p r z y j m o w a n e  będą .
, . czora j sze j  na r eszc i e  n o c y  do s t a t ec zn y  
s n . e g  okry ł  pola .  Czas  j uż  b y ł ,  aby s ię to 

o ,  gd yz  i nacze j  z as i ewy o z i m i n y  n a  n iski ch

g r n n t a r h  b y ły b y  s i ę  m o ż e  z u p e ł n i e  z e p s u ł y .  
W  kraju- t u t e j s aym i w P ru s ac h  z a cz yn a j ą  s i ę  
p o w s z e c h n i e  u ska r żać ,  iż kar t of le  z a p e w n e  
skutkiem,  d e s z c z ó w ,  g n i j ą ,  i c e n a  ich w n i e ­
k tó r ych  oko l i c ach  p o d n io s ł a  s i ę  z zł.  2 gr ,  75 
d o  zł ,  4  na k o r cu  ( :Q. O p r ó c z ,  iż p r z ez  to  
oko wi t a  z a p e w n e  z d ro ż e j e ,  o ba w ia ć  s ię także  
w y p a d a ,  aby n i e  b r a k ow a ł o  kartofl i  d o  s a dz e ­
n i a ,  i n a l e ża łob y  radzi ć g o s p o d a r z o m  wie jskim,  
m a j ąc y m  kar tof le ,  k tó r y m  m o k r o ś ć  n i e  s z k o ­
dź.  ł a , aby  ich n i e  używa l i  d o  rob i en i a  ok o w i ­
ty , l ecz  d o  s ad ze n i a  z ac howa l i .  C e n a  o k o ­
wi ty ma jące j  9§ s t op n i  p o d ł u g  M a g i e r a  b l i sko 
78  p r o c e n t  p o d łu g  T ra l l e s a ,  p o d n i o s ł a  s i ę  
w ś r o d k u  p r z e s z ł e g o  mie s i ąca  h a  zł .  2 gr .  20 
z a - g a r n i e c ,  a to dia b r ak u  d o w o z u  z p o w o d u  
z e p s u t y c h  d ró g ;  l ecz  w  tych  d n i a c h  s p r z e d a ­
w a n o  j ą  z n o w u  p o  zł ,  2^.

T  u T c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  7. G ru d n i a ,

V\ yc h od ząc y  tu  M o n i t o r  O t t o  tri a ń s k  i 
d o n o sz ą c  o wy jeźdz i e  n a d z w y c z a j n e g o  Atnbas- .  
s ado ra  A c h u i e d a  Baszy d o  P e t e r s b u r g a ,  w y ­
m ie n i a  o s o b y ,  k tó r e  m u  towarzyszą .  Każde j  
z  tych o só b  w y p ł ac o no  p i e n i ą d z e  p o t r z e b n e  
n a  wydatki  p o d r ó ż y ,  a to s t o s o w n i e  d o  j e j  
s t o pn i a .  O p r ó c z  t ego ,  S c h e h i b i  N u r i  E f e n d i

(®) 38 korcy wynosi Co szefli berlińskich.



74

Sekretarze poselstwa,  otrzymali na prywa-  
tnem posłuchaniu u Sułtana znak honorowy  
turecki z brylantami. Gdy fregata, na której 
eię Ambassador z orszakiem swoim znajdował,  
wypływała,  towarzyszył jej Sułtan na swoim  
statku parowym a ż do Indi Kiimiar,  dla oka. 
zania ile ważności przywiązuje do tego po­
słannictwa. . ,

Zaszła odmiana w dowództwie zamków 
Dardane l lów, które dotąd powierzone było  
E m in o w i  A d z e ;  źe zaś teraz jest zamysł ,  aby 
Dardanelle były bardziej umocnione  według  
zasad fortyfikacyi, a dotychczasowy dowódzca  
nie zdawał się posiadać potrzebnych w tym 
względzie umiejętności;  przeto w miejsce j e­
go mianowany został Hafir Bej ,  Pułkownik  
korpusu mi n i er ów,  który niedawno wydał  
w języku tureckim rozprawę o minach i pon-
tonacb, ■ , .

Z d n i a  10. G r u d n i a .
P os e ł  Cesarsko-Rossyjski ,  Pan Buteniew,  

który za otrzymanem p o z w o l e n i e m  nda j e  się 
do P e t e r s b u r g a ,  miał d. 7. b. m. p o ż e g n a l n e  
posłuchanie u Sułtana,  który przyjął go znaj-  
w i ę k s z e m  o d z n a c z e n i e m .  Przy tej sposobno­
ś c i ,  Pan B u t e n i e w  p o d a ł  Sułtanowi zupełne
m und ur y ,  które źe strony N.  Cesarza otrzy 
mał dla młodych Xiążąt ottomanskich. Sultan 
kazał ich natychmiast przywołać,  celem wrę­
czen ia  im tego podarunku w obecności  Posła.  
Pan Buteniew miał  także zaszczyt przedsta­
wić Sułtanowi Pana Ruckmąnn,  jako tymcza-  
sowie sprawującego interesa,  co jest bezprzy-  
kładnem i pochodzi  tylko z nader przyjaciel­
skich stosunków,  istnących między Dworem  
Cesarsko - Rossyjskim i wysoką Portą. Sultan 
wynurzył  wielkie swoje zadowolenie z przy­
sług tego Ministra,  który tak bardzo przyło­
żył  się" do utwierdzenia teraźniejszej dobrej 
harmonii  między obydwoma Dworami ,

Pułkownik" D u c h a m e l , mianowany Cesar­
sko Rossyjskim Generalnym Konsulem w Ate-  
x an dr y i , przybył tu z Odessy na statku wo­
jennym rossyjskim, i ma wktótce udać s ię  do  
miejsca urzędowania swego.  _ .

Kommisarze ,  którzy za zniesieniem się 
z  rządem tureckim, wysiani byli do Samos od 
poselstw R os sy i ,  Wielkiej  Brytanii i Francyi,  
ce lem skłonienia mieszkańców tej wyspy do 
podleg łośc i ,  wrócili do Stambułu nie p o z y ­
s k a w s z y  skutku swego posłannic twa; albowiem
Ldg othe t  rzeczonej wyspy Ly kurg ,  opór swój  
i garstki stronników swoich wystawiając.za po­
wszechny sposób myślenia,  wzbraniał się za-  
dosyć uczynić otrzymanemu wezwaniu.

W  tej chwili bryg wojenny francuzki wcho-  
cizi do B o s f o r u , ‘ i zdaje s ię  zmierzać ku 
Therapia*

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  d n i a i .  Stycznia*

List  kupiecki z Stambułu pod d, 2. m. z, dot  
nos i ,  iż Porta nareszcie zezwoli ła,  aby Poseł  
grecki Zagraphos przybył na okręcie woje n­
nym narodu swego do Stambułu, gdzie go się  
codzień spodziewano.

Z d n i a 4. S t y c z n i a.
(Gaz.  P o w sz .) —  Wiadomość  nadeszła tu 

onegdaj z ^Konstantynopola z d. ig .  Grudnia  
o odwołaniu eskadry angielskiej i f iancuzkiej  
z Archipelagu sprawiła w giełdzie tutej­
szej podwyższenie kursu wszystkich papierów  
skarbowych.  Z stopnia tego podskoczenia  
ocenić można,  ile owe stosunki dotychczasowe  
na Wschodz ie  c i ężyły giełdzie.  Przyczyną,  
odwołania tego jest bez wątpienia pewne  
oświadczenie Rossyi,  dotyczące się polityki jej 
względem Turcy i. N ie  mniej szczerze od na­
szego gabinetu,  trzyma się ona zasady utrzy­
maniami jakaż poręka mogłaby zaspokoić,  gdy­
by nie chciano ufać takowemu oświadczeniu  
szczerej i wspaniałomyślnej polityki rossyjskiej. 
Cóżby były wszystkie umowy i przymierza  
wladz ców , gdyby takowe oświadczenie,  znaj­
dujące jeszcze swe ustalenie w przyjaznych 
stosunkach rządów austryackiego i rossyjskie- 
go,  nie zasługiwało na bezwarunkową wiarę? 
Przeto też wszelka obawa,  wzniecana przez 
ów traktat Konstantynopolitański,  zniknąć po­
winna i wzajemne wrócić zaufanie.

S z w a j c a r i a .
Z  Z u r y c h ,  dnia 4. Stycznia.

A ż  do obecnej chwili 150 Polaków do Fran­
cyi wróciło.  —  W  wykazie rachunkowym kan­
t o n u  Luzern wymieniono J200 frank, na wspar­
cie Polaków aż do d. 1. Stycznia r. 1834.

W ł o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dnia 23. Grudnia.

Cła na niekorzyść Austryi podwyższone,  
mają wkrótce znowu być do dawniejszego stanu 
przywrócone,  —  Między znamienitymi cudzo­
ziemcami co tu w tych dniach przybyli ,  w y ­
mieniają gazety Xięcia D e v o n s h i r e , sławnego  
Barona Dupuytren i bankiera H o p e  z L o n ­
dynu.  Oczekiwany tu wkrótce Xiążę Dumas  
z rodziną.  Neapol  stał s i ę ,  jak się zdaje,  
osadą francuzką. Najsławniejsze nazwiska 
z czasów Napoleońskich  i restauracyi odbijają 
się o ściany salonów tutejszych: Gudinot,
Beauvai s ,  Lauri ston,  T a lo n ,  Marcel lus,  Bi- 
r o n ,  Craon,  Be aum on t  i mnóstwo  innych,  
D o  tego dodać należy znaczną liczbę Angl i ­
k ó w,  którzy się y  nas regularnie co rok przeż 
miesiąc jeden w Vil la  reale na Pausilipie 
ukazują,  a na wiosnę jakby jakim wiatrem 
rozpędzeni  znikają,— D w a  nadzwyczaj wspa-
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n i a łe  wieczory u  Posła austryackiego i rossyj- 
skiego zaszczyci!  Król  obecnośc ią  swoją.

O b a j  przez wspaniałomyślność Królewską 
ułaskawieni  spiskowi ,  A nce lo i t i  i Rossarol ,  
wy gn an i  zostali na  wyspę Ponza.

Z  R z y m u ,  dnia 26. Grudn ia .
O k o ło  d z i e ł  ze wnę t rznych  zamku S. P io tra 

przedsięwzięto  obecnie wielkie n a p r a w y ,  co 
pol i tykom Rzymskim nast ręczyło pole do r o z ­
mai tych domysłów.  W s z a k z e  juź od dawn a  
by ło  pos tanowionym stare te m u ry  odnowie  
i  un ikano  tylko kosztów;  teraz rząd zn ie w o­
l o n y  jest przystąpić do tego dz i e ł a ,  j e su  cały 
gmach  nie  ma się stac stosem gr uzó w ,  ^

Jes t  obecnie  n ie za w o d ną ,  źe Mo ns i gn or i  
Grima ldi  i Della P or t a  zos taną miano wan i  
K ardyn a łami .

B e l g i a -  

Z  B ' r u x e l l i ,  dn ia  7. Stycznia ._
J .  Królewiczowska M. Xiążę  Orleański  przy­

by ł  onegda j  wieczorem do tutejszej stolicy,
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Stycznia.
M ó w ią  od  kilku dni  z n o w u  o tern,  źe M i ­

n i s t r o w i e  Karola IX. uwięz ien i  w b ła m  wkrótce 
zos taną puszczeni  na wo lno ść ,  i że środkowi 
t e m u  powszechne  ułaskawienie  za wszystkie 
wykroczen ia pol i tyczne towarzyszyć będzie.

Z  d n i a  7. S t y c z n i a .
Pos iedzen ie  I z b y  Depu towa ny ch  d. 6. m.  b. 

P a n  Gau th i e r  de Rumi l ly  prosi  ó po zw ole n ie  
wyjaśnienia zasad po li tycznych op p ozy cy i ,  do 
której  sam n a h ź y .  Szanow ny  członek  sądzi,  
iż. obowiązk iem jest mniejszości ,  wytknąć ja- 
cvnie to z l e ,  co w systemacie o b ec n y m  r ząd o­
w y m  ukry te  i źe nie  wypada czynić jej z a r z u ­
tów z rozdwojenia  zachodzącego  w jej g ronie.  
Mó wca  p rzys tępuje  nas tępnie  do wyszczegól­
n i en ia  tychże samych za r zu tów,  które oppo-  
zycya  tyiekrotnie juź rządowi czyni ła.  P a n  
R a g e a u d : „G lo s u ję  z g r u n tu  serca za ad resem.  
P o zw al a m  jednak sobie j ed n o  py ta n ie :  M o-  
ż n a ż  to poczytywać za rzecz p e w n ą ,  że dwaj 
cz łon ko wie  I z b y  oświadczenie  towarzystwa 
p raw ludu  p od p i s a l i ? "  — P an  V o y e r  d ’A r -  
ge ns oń  wstąpiwszy na m ó w n ic ę  oświad cz a , że 
zdan iem jego zwierzchnictwo ludu  powinno  
być  g łówn ą  zasadą i p r yncyp ium r z ą d u ,  a po­
n ieważ  zwierzchnictwo to zm ie n n e  i postę­
pu jące ,  pos tanowi ł  on przyjąć te instytucye,  
które o n o  ogłaszać będzie .  „ C o  lud  uczyni  
(tak albowiem zakończył  o n  m o w ę  swoję )  to 
i ja uczynię." (O kr op n a  wrzawa.)  —  Pan  A u -  
d ry de P u y re ve a u  zabrał  g łos ,  p rzystępu jąc 
do  zdań i zasad Pa na  d ’A rg e n s o n a .  —  Pan  
de  L u d r e  odzywa się  w g łos :  „ I  ja t a k ie  
ośw iadczam,  że Pana  V o y e r  d ’A r g e n s o n a  
zdan ie  zu pe łn ie  się zgadza z mojern p rzeko­

n a n i e m . "  ( N i e  p o d o b n a  opisać jaki zgiełk 
i hałas  po  takowych oświadczen iach  w Izb ie  
powstał . )  P a n B a r t h e  wstąpiwszy na m ów nic ę  
oświadcza ,  że szkandal  sprawiony p rzez  tych 
t r zech D ep u to w an ych  , co się ośmielili w Izb ie  
teraźniejszej  głosić i wielbić zasady mężów 
z 1793. r., zg rozą go p rzepe łn ia j ą  i źe przeciw 
n i m  protestuje.  M o w ę  W .  Zac howawcy  p ie ­
częci prze rywa po kilkakroć P a n  d ’A rg e n so n ,  
za pew nia jąc ,  źe lu bo  nie  idzie ś l a dem-Robes  
p ie ra ,  j ednak zawsze głos  i życzenia l u d u  za 
najpierwsze prawidło,  do którego się rząd 
stosować p o w in ie n ,  uznawać  będzie.  W r z a ­
wa i hałas doszły do najwyższego stopnia.  
N igdy  nie  było w Iz b ie  takiej agitacyi.  —  Po  
mowie  P a n a  d’A rg e n s p n a ,  w której on  d o w o ­
dz i ,  źe  przysięgi  swojej  jako D e p u to w a n y  nie 
zgwałci ł ,  wstąpił P.  Be r rye r  na t r y b u n ę ,  aby 
będąc  wpisanym mówcą  dalej prowadzi ł  g e n e ­
ra lne  dyskussye nad adresem.  W  rozprawie  
swojej  usi łuje  on  dowieść,  źe rząd l ipcowy 
nie  polega na pewnej  zasadz ie ,  co nawet  j e ­
den  z Mini st rów ( P a n  Br og l i e )  wyznał .  — 
Na  m o w ę  tę przeciw adresowi  odpowiada  P a n  
Guizot ,  P on iew aż  więcej  żaden  mówca n ie  
był zap i sany ,  zakończone  zostały ogó lne o b ­
rady nad  ad resem i przystąpiono po te m do 
pojedyńczych  pa ragra lów,  z których 4 pierw­
sze przyjęto.  Paragraf  w którym gwardya  n a ­
r o d o w a ,  wojsko l in iowe i I zby  jako środki 
przeciw nierządowi  są w y m ie n io n e ,  staje się 
po w od em  do zaciętej dyskussyi ,  Oppozycya,  
mianowicie  P a n  Sa lve r t e ,  p r o po n u je  popr aw­
kę ,  aby także Sąd przysięgłych wy mi en io no  
jako podobny do po do bn eg o  celu dążący ś r o ­
dek. Popra wkę  tę wszelako odr zuc ono .  P a n  
Karol  D u p in  broni  pa ragra fu ,  zaś Odi l lon-  
Barrot  zapalczywie nań  powstaje.  „ T a r g a c i e  
s ię  na Sąd przysięgłych krętą d r og ą ;  gdyby 
wam n ie  zbywało na śmiałośc i ,  uczynil ibyście 
to j awnie  i przedłożyl ibyście wniosek wzg lę ­
d em  tego zak ładu. "  P a n  Ka.  D u p i n :  „ G d y ­
b ym  należał  do r z ą d u ,  p rze łoźonoby  go j u ­
t ro . "  P .  O d j l l o n - B a r r o t : „ P a n  zapominasz  
że przysięgli  są wyborcami  i n i e -zechcesz  za­
pewn e  zmien iać  w ybo rcó w ."  Nareszcie  naka­
zan e  zostało milczenie t em u spor ow i ,  a pa ra ­
graf  w pierwiastkowym układzie przyjęto.  

P o s i e d z e n i e  d z i s i e j s z e  ( d. 7 . )  I z by  
D ep u to w a ny ch .  P o rz ąd k i e m  d z i e n n y m  ob­
rady n ad  pojedyńczemi  paragrafami adresu.  
I zba przystąpi ła wczoraj  aż do 5go paragrafu.  
Brzmi  on  jak nas tępu je:  „ P r z y  naszem szcze- 
r em przywiązaniu do dobra  pub l i c zne go ,  p o ­
pierać będ z iemy,  N.  P a n i e ,  z gorl iwością usi­
łowan ia  T w o je ,  aby nasze mu przemysłowi ,  
handlowi  i rolnictwu no w e  otworzyć źródła 
pomocy.  Wszys tko  co klassę roboczą  obcho-
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d z i ,  wszys tko  co zm ie r z a  do  roz pos t a r c i a  j  p o ­
wagi  p r acy  , zo s t an i e  o d  na s  z s z c z e g ó l n ą  s t a­
r a n n o ś c i ą  p r z y j ą ł e m ; p r z e t o  też  n o w e  p r aw o  
c e ln e  ( d u a n ó w ) , z u p r a g n i e n i e m  oc ze k i wa n e ,  
s t ani e  s ię ze  s t r on y  na sze j  p r z e d m i o t e m  ści­
słe j  r o z w ag i  i s u m i e n n e g o  ro z t r zą san i a . “  —  
P a n  Caui i .a r t i n  p r o p o n u j e  n a s t ę p u j ą c ą  p o ­

p r a w k ę :  —  —  „ i  r o l n i c t w u ,  w y m a g a j . ą -  
c e r n u  j e s z c z e  t y l e  s t a r a n n o ś c i ,  n o w e  
o t w o rz y ć  ź ró d ł a  p o m o c y . “  P o p r a w k ę  tę p r z y ­
j ę to.  P a n  T r a ę y  p r o p o n u j e ,  aby  po  s ł owie  
, , p o m o c y 46 d o d a n o :  „ W s z y s t k o  c o ś t o d k i  egsy-  
s t ency i  i p o m o c y  dla klassy w y ro bc ze j  p o m n a ­
ż a ,  p o m n a ż a j ą c  o r az  sp r aw ie d l i w szy  p o d z i a ł  
r o b o t y . 46 P a n  Ka ro l  D u p i n  m ó w i  p r zec iw  
tej p o p r a w c e ,  zb i j ając  wszys tko  t o ,  co m ó w c y  
I z b y  o n ę d z y  ro b o t n ik ó w  prawi l i .  P a n  G a r -  
n i e r  P a g e s  p r z ec i wn i e  d o w o d z i ,  i ź  z n a c z n e  
t r z eb a  p r zeds i ęw z ią ść  p o l e p s ze n i a  w z g l ę d e m  
klassy r o b o c z e j ;  t w ie r d z i ,  ź e  r ybacy  L u g d u ń -  
scy  go  z a p e w n ia l i ,  iż an i  12 groszy ( s ous )  na  
d z i e ń  n i e  z a r ab i a j ą ,  i n a w e t  ty le  n i e  maj ą,  
a b y  ch l eba  sob i e  kupi ć .  ( G l o s y  w c e n t r u m :  
„ T o  f a ł s z . 46) P o p r a w k ę  o d r z u c o n o  i p a r a ­
g r a f  5.  p r zy j ę to .  P a n  T e u lo r r  pod a j e  p o p r a w ­
k ę ,  w k tór e j  w y n u r z a ,  źe  p o s t ęp y  oświa ty  
w k ró t c e  tak się u p o w s z e c h n i ą ,  ź e  l i c zb ę  w y ­
b o r c ó w ,  czyli  raczej  za sady  w y b i e r a n i a ,  b ę ­
d z i e  m o ż n a  ro zp rze s t r zen i ć .  R o z w i j a j ąc  d o ­
k ł ad n i e j  w n io se k  s w ó j ,  i ą d a ,  a b y  ma j ą t e k  n a ­
da j ący  p r a w o  d o  o b i e r a n i a  n a  100 f r anków 
z n i ż o n o . —  P o p r a w k a  ta n i e  zo s t a ła  u c h w a ­
lon ą .  ( C i ą g  dal szy  na s t ąp i . )
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  M i ę d z y  r o z m a i t e m i  n i e -  

s zcz ę ś l i wem i  p r zy p ad k am i ,  z d a r z o n e m i  w c i ą ­
g u  G r u d n i a  w o b w o d z i e  R e g e n c y i  Bydgosk i e j ,  
w y m i e n i a m y  tu  śm ie r ć  d z i e c k a ,  k tó r e  p rzez  
r o d z i c ó w  zos t a wi on e  w i z b i e ,  g dz i e  w k om i ­
n i e  o g i e ń  by ł  r o z n i e c o n y ,  w p ł o m i e n i a c h  s i ę  
spa l i ło .  M ie szk an i e c  z K ru sz w ic y ,  który chc ia ł  
p r ze sk ocz yć  p r z ez  r ó w , w p a d ł  w e ń  i zna l az ł  
w  t r z ę sawi sku  śm ie r ć  sw o ję .  Z  p o m i ę d z y  
o s ó b ,  k tó r e  z n a l e z i o n o  n i e ż y w e ,  j e d n ę  tylko 
w y m i e n i a j ą ,  n a  k tór e j  znak i  p e w n e  d o w o d z ą  
s a m o b ó j s t w a ,  —  P o ż a r ó w  w y da rz y ł o  s ię 4 i to 
tylko p om n i e j s zy ch .  —  N a j e m n i k  z  N e u h ó f t ,  
k t ó r y  d .  16. G r u d n i a  p o s z e d ł  n a  k i e r mas z  do  
K o r o n o w a ,  zn ik ł  be z  ś l adu.  —  O b o k  wielu  
m n i e j s z y c h  k r adz i eży  zd a rz y ł y  s i ę  też  t rzy g w a ł ­
t o w n e  k radz ieże  z d o b i j a n i e m  się i j e d no  św ię ­
t o k r ad z t w o .  P r z y  w y d a r z o n e j  k r a dz i e ży  b y ­
d ł a  w  pow iec i e  W ą g r o w i e c k i m  o dk ry t o  b a n d ę  
z ł o d z i e i ,  z  k tó ry ch  6  j uż  jes t  w r ę k u  s p r a w i e ­

dl iwości .  —  W  M a r g o n i n i e  w  p o w ie c i e  C h o -  
d z i e s k i m ,  z n a l e z i o n o  w o g r o d z i e  l ekko  za ­
g r z e b a n e  dz i ec i ę .  P o k a z a ło  s i ę  w sk u ­
tek ś l edztwa  s ą d o w e g o ,  ź e  ma tka  ( w d o w a )  
dz i ec ko  to z a b i ł a ,  k tór a  wed l e  w ł a s ne go  ze ­
z n a n i a  t a k ż e  w mie s i ącu  S i e rp n iu  1832.  r. d z i e ­
cko p o t a j em n i e  po ro dz i ł a  i o n o  p o d o b n i e  Ż y ­
w c e m  z a g r z e b a ł a .  —  W  G o r d a n i n i e .  p o ­
wiec ie  M o g i l n i c k i m ,  u r o d z i ł o  s i ę  dz i ecko  płci  
męski ej  z pa szczą  wi lka i t r ąbą  n a  nosi e ,  u m a r ­
ł o wszakże  w kilka dn i  p o t e m . —  Co s i ę  tyczy 
sp r aw szk o lnych ,  u w aż am y ,  ź e  w c i ą gu  r. 1833- 
w o b w o d z i e  R e g e n c y i  By dgosk i e j  7 n o w y c h  
s zkó ł  m ie j s k i ch ,  a i t  n o w y c h  s zkół  wie jskich ,  
w ogó l e  w ięc  17 szkó ł  (5  ewangel i ck ich ,  11 ka­
to l icki ch  i t ż y d o w s k a )  z a ł o ż o n y c h  zos t a ło .  
Dz iec i  z 57 w s i ó w ,  n i e  m o g ą c y c h  d o t y ch cz a s  
uc zę szczać  do  s zkół ,  w c i e l o n o  o b e c n i e  a l bo  do  
s zkół ek  j u ż  da w n ie j  i s t n i e j ących ,  a lbo do  n o w o  
z a ł o ż o n y c h .  Szk o ł a  w P o w i e d z i s k a c h , s zko ła  
b e z p ł a tn a  w B y d g o sz c zy  i ew ang e l i cka  w  P i l e ,  
zos t a ły  z n a c z n i e  z w ię k s z o n e ,  a w B y d g o s z c z y  
p ró cz  t e g o  z a ł o ż o n o  i ns ty tu t  dla 22 sierót .  
14 b i e d n i e  p ł a t n y c h  nau cz y c i e l i  u zy sk a ł o  p o d ­
w y żs z en i e  pe ns y i  swoje j ,  a 20 i n n y c h  n a d z w y ­
cza jne  r e r n u n e r a c y e ,  —  N a  k a n d y d a t a c h  ka­
to l i ck i ch  do  w y d z i a łu  s z k o l n e g o  ciągl e je s z cz e  
zbyw a .  —  L i c z b a  wszys tk i ch  s zkó ł  w o b w o ­
d z i e  R e g e n c y j n y m  By d go sk im  w yno s i  533, 
Z  p o m i ę d z y  t ych j es t  175 kato l icki ch ,  341 e w a n ­
ge l i ck ich .  3 r óż ne g o  w y zn an i a  i 14 i v dow sk i cb .

O B Y  V I E  b Z Ć Ź f r i s T E .
P o d a j e  s i ę  d o  pu b l i c z ne j  w i a d o m o ś c i , iź 

W .  P a n n a  P a u l i n a  P o n i ń s k a ,  w a ssys ten-  
cyi ojca s w e g o ,  JVV. S t a n i s ł a w a  P o n i ń -  
s k i e g o  P u ł k o w n i k a  i D y r e k to r a  Z i e m s t w a  
G e n e r a l n e g o  K r e d y t o w e g o ,  i JYV. H t a b i a  
A r s e n  K w i l e c k i  w Kwi l czu  p ow iec i e  Mię -  
d z y c h o d z k i m  p rze d  z aw ar c i em  m a ł ż e ń s t w a  m i ę ­
dzy  sobą  ko n t r a k t e m  z d n i a  21. P a ź d z i e r n ik a  
r .  b.  w sp ó ln o ś ć  m a j ą tk u  wyłączyl i .

M i ę d z y r z e c z ,  dn i a  3. G r u d n i a  18 3 3 -
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

O d  d n i a  dz i s ie j s zego  p r z ed a j ę  w m o ­
je j  ł ab ryce  l i k i e rów  p rz y  u l icy D o m i n i ­
kański ej  Nr .  371.  wsze lki e  de s t y l l o wa ne  
wódk i ,  j ako t o :  be r l i ńską  kw ar t ę  l ikie­
ró w  po  13 s r e b r n y c h  groszy  ; kwar t ę  d u ­
be l t owej  wódk i ,  b e z  wy ją tku  we  w s z e l ­
k ich g a t u n k a c h  po  5 s r e b rn y c h  groszy ,  
i kwa r t ę  po j e d y ń cz e j  po 4  s r ebr .  g ro s ze .

P o z n a ń ,  d n i a  15. S tyczni a  1834-
D .  G.  B a a r t b.


